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O żyw ienie dyskusji w okół tre śc i podręczn ików  szkolnych i nazew n ic tw a  geo g ra­
ficznego w  N R F trak to w ać  należy jako  jed en  z e lem en tów  ogólnego ru ch u  na rzecz 
odp rężen ia  eu ropejsk iego  i postępu jącego  dialogu W schód - Zachód. P roces ten  
zm usza rząd  zachodnioniem iecki do coraz szerszego uw zg lędn ian ia  rea liów  po litycz­
nych, co zn a jd u je  w yraz  m. in. w  p róbach  rew izji podręczn ików  szkolnych oraz s to ­
sow anego w  N R F nazew n ic tw a  geograficznego odnośnie  do te ry to riu m  NRD i o b ­
szarów  Polski zachodniej.

A M ERY K A Ń SK A  PO L IT Y K A  ZA G R A N IC ZN A  W ROKU 1971 
( n a  m a r g i n e s i e  r a p o r t u  s e k r e t a r z a  s t a n u  W i l l i a m a  P.  R o g e r s a

z d n i a  8 m a r c a  197E r.)

R ap o rt se k re ta rz a  s ta n u  P oli tyka  zagraniczna S ta n ó w  Z jednoczonych  ukazał się 
po raz  p ierw szy  w m arcu  1971 r. d o sta rcza jąc  in fo rm ac ji o te jże po lityce  w  la tach  
1969 - 1970 >. Tegoroczny rap o rt, chociaż je s t dokum en tem  o podobnej ob jętości 
(604 s.), obejm uje  w yłącznie  okres jednego  (1971) roku . S tanow i p róbę  rozw in ięc ia  
i udo k u m en to w an ia  tez orędzia  p rezy d en ta  N ixona z lu tego  1072 r., a  ponad to  sp e ł­
n ia  ro lę sp raw ozdan ia  z udzia łu  S tanów  Z jednoczonych  w  k sz ta łto w an iu  w spó ł­
czesnych sto su n k ó w  m iędzynarodow ych . P oprzedza  go ko m en tarz  w stępny  p rzygo­
tow any  przez R ogersa, w  k tó ry m  -można znaleźć e lem en ty  prognoz na  r. 1972. Są 
one tym  ciekaw sze, iż n ie k tó re  z n ich  zostały  już zrea lizow ane w  p ierw szej po ło ­
w ie 1972 r. R ok ten  w ocenie ad m in is tra c ji po w in ien  przyn ieść  w iększy niż zw ykle 
postęp , poniew aż:
a) je s t  to rok , w  k tó ry m  USA  naw iązały  k o n tak ty  z C hRL;
b) będzie to rok, w  k tó ry m  w izy ta  p rezy d en ta  USA w M oskw ie p o w inna  w zm oc­

nić nadzieję- na  b ard z ie j k o n s tru k ty w n e  s to sunk i b ila te ra ln e  łączące te p ań stw a ;
c) ro k  ten  m ógłby p rzy n ieść  zaw arc ie  po rozum ien ia  ze Z w iązkiem  R adzieck im  w 

sp raw ie  og ran iczen ia  zb ro jeń  s tra teg icznych ;
d) będzie to  ro k  k o n ty n u o w an ia  w ysiłków  w  celu p rzed łu żan ia  ok resu  w strzy m a­

n ia  dzia łań  w o jennych  na B liskim  W schodzie oraz dop row adzen ia  do zaw arcia  
uk ład u  tym czasow ego, jak o  w stępnego  k ro k u  zm ierzającego  do p rzyw rócen ia  p o ­
ko ju ;

e) pow in ien  być rok iem , w  k tó ry m  w spó lno ty  eu ro p e jsk ie  n ie  ty lk o  u legną  ro z ­
szerzan iu , a le i rów nież n as tąp i po jed n an ie  m iędzy w szystk im i naro d am i E uropy ;

f) będzie to rów n ież  rok , w  k tó ry m  ad m in is tra c ja  obiecu je  zw rócić  baczniejszą 
uw agę na sp raw y  pó łku li zachodn ie j;

g) ro k  p rzyn iesie  postępy  w  re fo rm o w an iu  m iędzynarodow ego  sy s tem u  go sp o d ar­
czego, w  celu  oparc ia  w ym iany  hand low ej o sp raw ied liw sze  zasady  oraz zw ięk ­
szan ie  się u d z ia łu  k ra jó w  n a jb a rd z ie j ro zw in ię tych  w  pokryw aniu , kosztów  w spó l­
nej obrony;

h) n a s tąp i w zm ożenie w ysiłków  zm ierza jących  do  w yelim inow an ia  p rzem y tu  n a r ­
ko tyków , p o w strzy m an ia  p rocesów  zanieczyszczających  n a tu ra ln e  środow isko  czło­
w ieka  oraz p rzy jęc ia  now ego p ra w a  m orsk iego;

< Omówiony przez autora w publikacji Polityka zagraniczna Stanów Zjednoczonych w la­
tach 1969 - 1970. „Przegląd Zachodni” nr 3/1971, ss. 195 - 207.

A n n a  W o l f f -P o w ęsk a
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i) S tany  Z jednoczone będą n ad a l udzielały  p o parc ia  S ek re ta rzo w i G en era ln em u  ONZ 
w  celu p rzy w ró cen ia  silne j pozycji te j o rgan izacji; 

j) m ógłby to  być ro k  całkow itego  w ycofan ia  sił am ery k ań sk ich  z A zji P o łudn iow o- 
-W schodniej. T en k ro k  je s t jed n ak  n a ty ch m ias t obw arow any  zastrzeżen iem  m ó ­
w iącym  o tzw . dob re j w oli DRW , ja k  gdyby to  państw o , a nie S tan y  Z jed n o ­
czone podejm ow ać m iało  decyzję o w ycofan iu  sił am eryikańskich.

T egoroczny ra p o r t  se k re ta rza  s ta n u  opracow any  je s t w  o p a rc iu  o podobne za ­
sady, co ra p o r t  ubieg łoroczny  i zaw ie ra  n a s tęp u jące  części: s to sunk i b ila te ra ln e , 
op racow ane  w ed ług  reg ionów  geograficznych , sp raw y  gospodarcze, bezpieczeństw o 
m iędzynarodow e, o rgan izac je  i p raw o  m iędzynarodow e, ak tyw ność  w  sferze so c ja l­
nej i n au k o w ej, za rządzan ie  dyp lom acją  oraz obszerny  aneks.

C zęść p ie rw sza  s tanow i sp raw o zd an ie  o k o n tak tach  USA  z ponad  130-ma p a ń ­
stw am i, m im o że k ra j te n  z n ie k tó ry m i z n ich  n ie  u trzy m u je  w  ogóle, bądź też 
a k tu a ln ie , sto sunków  dyplom atycznych . Po raz  d rug i ra p o r t  n ie  uw zg lędn ia  N ie­
m ieck ie j R ep u b lik i D em okra tyczne j, chociaż o  k ra ju  tym  w spom ina się k ilk a k ro t­
n ie p rzy  o m aw ian iu  zagadn ień  eu rope jsk ich . Te o sta tn ie  p o trak to w an o  w  rapo rc ie  
obszern ie . S p ec ja lny  rozdział pośw ięcono porozum ien iu  be rliń sk iem u , gdzie p ro b le ­
m ow o opracow ano  sp ra w y  obronności oraz N A T O ,  p rob lem y w zajem nej i z rów no­
w ażonej re d u k c ji sił [MBFR),  k o n fe ren c ję  w  sp raw ie  bezp ieczeństw a eu ropejsk iego  
oraz zag ad n ien ia  zw iązane ze w spó lno tam i eu rope jsk im i.

O gólnie rzecz b io rąc , zd an iem  ad m in is tra c ji, s to su n k i m iędzy S tan am i Z jed n o ­
czonym i a p ań stw am i E uropy  zachodn ie j są dobre. N astąp iło  po lepszen ie  z F ran c ją , 
chociaż w  n iek tó ry ch  podstaw ow ych  n a w e t kw estiach , ja k  np. ocena k o n flik tu  na  
B lisk im  W schodzie, sposób zakończenia  w ojny  w  W ietnam ie, koncepcja  M B F R  oraz 
k o n fe ren c ja  w  sp raw ie  bezp ieczeństw a ogó lnoeuropejsk iego  — oba p ań stw a  z a jm u ­
ją  stanow isko  odm ienne. W rozw ażan iach  am ery k ań sk ich  do tyczących  E uropy  za­
chodniej c en tra ln e  m iejsce  za jm u je  p rob lem  pow iększenia  w spó lno t eu rope jsk ich , 
k tó re  sk u p ia jąc  dziesięć ro zw in ię tych  p ań stw  k ap ita lis ty czn y ch  m ogą stać  się dla 
A m erykanów , sto jących  w  obliczu pew nego  osłab ien ia  sw ej ekonom icznej pozycji 
w  św iecie, n iep rzy jem n y m  k o n k u ren tem .

S p raw am i n a jis to tn ie jszy m i dla u trzy m an ia  poko ju  pozosta ją  s to su n k i am e- 
ry k ań sk o -rad z ieck ie . Z osta ły  one om ów ione w  o rędziu  p rezy d en ta  i w  zasadzie r a ­
p o rt zaw ie ra  pow tó rzen ie  tez  tam  zaw arty ch . P onad to , do sta rcza  on k ilk u  szcze­
gółow ych in fo rm a c ji o postęp ie  np . w  rok o w an iach  zm ierza jących  do podp isan ia  
um ow y k o n su la rn e j p rzew id u jące j m. in. o tw arc ie  ko n su la tó w  — radzieck iego  w  San 
F ranc isco  i am ery k ań sk ieg o  w  L en ing radz ie .

W ro zw ażan iach  pośw ięconych  eu ro p e jsk im  k ra jo m  socja listycznym  zn a jd u jem y  
stw ie rd zen ie  zarów no  o ak ty w n y ch  i serdecznych  sto su n k ach  jak ie  w iążą USA 
z n iek tó ry m i p ań stw am i, ja k  i o b ra k u  jak ich k o lw iek  k o n tak tó w  (A lbania). O k re­
ślen ie  „serdeczne” odnosi się np. do R um unii. S to sunk i a m e ry k ań sk o -ru m u ń sk ie  
k sz ta łto w an e  by ły  przez  w izy tę  p re z y d e n ta  N ixona w  tym  k ra ju  w  r. 1969 oraz 
ru m u ń sk ie j g łow y p a ń s tw a  w  U SA  w  rok  później. Z w iększen iu  w ym iany  n aukow o- 
-k u ltu ra ln e j tow arzyszy ło  o tw arc ie  a m ery k ań sk ie j b ib lio tek i w  B ukareszcie  oraz 
zaw arc ie  szeregu  po rozum ień  w  sp raw ach  gospodarczych , a  także  s ta ra n ia  ad m in i­
s tra c ji o p rzy zn an ie  R u m u n ii k lau zu li na jw iększego  up rzyw ile jow an ia .

Z a „ak ty w n e” u zn a ją  A m ery k an ie  sw oje s to su n k i z P o lską , m. in. ze w zględu 
na  w izy ty  sek re ta rzy  S tan sa  i V olpego o raz  m in is tra  K aczm ark a  w  S tan ach  Z je d ­
noczonych, u tw orzen ie  w  W arszaw ie  am ery k ań sk ieg o  cen tru m  d o k u m en tac ji h a n d lo ­
w ej, tournee  a rty s ty cz n e  D uka E lling tona , a tak że  w y staw y  am ery k ań sk ie j a rc h i-
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te k tu ry  oraz now ych  tech n ik  nauczan ia . T ym  sam ym  m ian em  ra p o r t ok reśla  s to ­
su n k i am ery k ań sk o -w ęg ie rsk ie . Za „n iezadow ala jące” ad m in is trac ja  u zn a je  k o n tak ty  
z C zechosłow acją oraz B ułgarią .

Region W schodniej A zji oraz P acyfik , to obszary p rak tycznego  sp raw d z ian u  
d ok tryny  N ixona. A d m in is trac ja  w yraża  żal, iż na  w ew n ę trzn ą  dy w ersję  (tak  n a ­
zyw a w szelk ie ru ch y  po lityczne  i społeczne o postępow ym  charak te rze ) oraz n a  
ag res ję  zew n ętrzn ą  n a jb a rd z ie j narażone  są k ra je  gospodarczo zacofane, k tó re  sam e 
nie m ogą ponosić c iężarów  zb ro jeń  i d latego  jeszcze ciągle k o rzystać  m uszą  z p o ­
mocy sił zb ro jnych  S tan ó w  Z jednoczonych , opóźniając tym  sam y m  rea lizac ję  do k ­
try n y  N ixona.

W ydaje się, że im  szybciej k ra je  te chcia łyby p rzy jąć  n a  sieb ie  ciężar obrony, 
zw iększając  sw ój p o ten c ja ł m ilita rn y , tym  w cześniej i p ew n ie j narażone  są na  a k ­
tyw izac ję  p rocesów  społecznych o rew o lu cy jn y m  ch a rak te rze . J e s t  to jeden  z p a ­
rad o k só w  d o k try n y  N ixona un iem ożliw ia jący  pełny  je j sukces.

W e w spom nianym  re jo n ie  za w ydarzen ie  n a jw ażn ie jsze  należy uznać n aw iąza ­
nie k o n tak tó w  z ChRL, w raz  z p e rsp ek ty w am i u trzy m an ia  określonego  c h a ra k te ru  
tych  stosunków  oraz rozw iązan ie , p rzy n a jm n ie j tym czasow e, szeregu  trudnośc i, k tó ­
re  p o jaw iły  sdę n a  lin ii W aszyngton-T okio .

Szczegółow em u om ów ieniu  poddano  reg ion  A zji Po łudn iow o-W schodn ie j. A m e­
ry k a ń sk a  ocena sy tu ac ji w ew n ętrzn e j w  tak ich  k ra jach , ja k  W ietnam  Połudn iow y, 
K am bodża i L aos n ie  je s t słuszna, a trad y cy jn y m  ju ż  n iepo rozum ien iem  je s t 
p rzyp isyw an ie  DRW  ro li „azja tyck iego  d em o n a”, rzekom o odpow iedzia lnego za 
całość sy tu ac ji w  ty m  re jo n ie  św ia ta .

A m erykańsk ich  obaw  n ie  budzi jedyn ie  w ew n ę trzn a  sy tu ac ja  w  S y jam ie , M a- 
laz ji, S ingapurze , In donez ji i n a  F ilip inach , k tó re  poza Indonezją , są trad y cy jn y m i 
so juszn ikam i S tanów  Z jednoczonych  w  tym  reg ion ie  św iata .

K ole jny  rozdział pośw ięcony je s t sy tu ac ji n a  B lisk im  W schodzie o raz  w  P o ­
łudn iow ej A zji; ana lizu je  k o n flik t a rab sk o -iz rae lsk i oraz p ak is ta jisk o -h in d u sk i. R a ­
p o rt w ysoko ocenia w k ład  am b asad o ra  G. J a r r in g a  w  dzieło zbudow an ia  poko ju  
oraz opow iada się za kon ty n u o w an iem  jego m isji i za zaw arc iem  tym czasow ego 
(przejściow ego) po rozum ien ia . N a jego  tem a t sek re ta rz  s tan u  w  m a ju  1071 r. p rz e ­
p row adza ł .rozm owy w  k ilku  p aństw ach , a rab sk ich  o raz  w  Izraelu .

D la am ery k ań sk ie j oceny stosunków  łączących U SA  z T u rc ją  zagadn ien iem  
na jw ażn ie jszym , poza sfe rą  m ilita rn ą , pozostaje  sp raw a  o g ran iczen ia  przez ten  k ra j 
u p raw y  roślin , z k tó ry ch  m ożna o trzym yw ać n a rk o ty k i, a w  s to sunkach  z G rec ją
— efek ty w n y  w kład  tego k ra ju  w sojusz a tlan ty ck i.

W pop rzedn im  rap o rc ie  sek re ta rz  s ta n u  w spom ina ł o w idzach p rzy jaźn i łączą­
cych U SA  zarów no  z k ra ja m i a rab sk im i, ja k  i z Iz rae lem  co }ego zdan iem  staw ia ło  
S tany  Z jednoczone w  tru d n y m  położeniu. W ydaje  się, że w  podobnym  położeniu  
znalaz ła  się a d m in is tra c ja  w  1071 r. podczas k o n flik tu  p ak is tań sk o -h in d u sk ieg o , 
pon iew aż w  przeszłości oba te  k ra je  by ły  pow ażnym i odbiorcam i am ery k ań sk ie j 
pom ocy gospodarczej.

Od k ilk u  już la t n iepokój W aszyngtonu  budzi rozw ój sy tu ac ji na  pó łku li za ­
chodniej. P rzygo tow any  w  1969 r. ra p o r t  sen a to ra  N elsom a A. R o ckefe llera  w spo ­
m in a ł o silnych  ak cen tach  an ty im p eria lis ty czn y ch  i an ty am ery k ań sk ich  w ty m  r e ­
jonie. P ro k lam o w an e  przez p rezy d en ta  N ixona w  dn iu  31 paźd z ie rn ik a  1969 r. now e 
zasady  p o lity k i USA w obec p a ń s tw  k o n ty n en tó w  am ery k ań sk ich  zd a ją  się nie p rzy ­
nosić spodziew anych  rezu lta tó w . J e s t  to  zrozum iałe , gdy uśw iadom ić sobie, iż n ie  
u regu low ane  sp raw y  system u  w alu tow ego  p ań stw  kap ita lis ty czn y ch  w p ły w ają  ró w ­
nież n eg a ty w n ie  na zak res  gospodarczej pom ocy USA dla p ań s tw  tego  reg ionu . W.
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R ogers p rzy zn a je  w ięc, iż  S tan y  Z jednoczone inie p o tra f ią  sam e dokonać zm ian  spo­
łecznych oraz gospodarczo rozw inąć  ty ch  p aństw . M ogą jed n ak  pop ierać  te  p ro ce­
sy, jeś li są one za in ic jow ane przez  in n e  n a ro d y  (s. 119). R ozw ój sy tu ac ji w  Chile 
o raz p rzew ró t w  B oliw ii zd a ją  się w skazyw ać, iż n a w e t w  tak im  w ypadku  pom oc 
U SA  n ie  je s t b ezw arunkow a. Z d rug ie j s tro n y , w  k w ie tn iu  1971 r . s e k re ta rz  s tan u , 
p rzem aw ia jąc  podczas Z grom adzen ia  O gólnego O P A  w  S an  Jose  n a  C osta Rice, 
s ta ra ł się rozw iać obaw y p ań stw  członkow skich  p rzed  hegem onią  am erykańską . 
S fo rm u ło w ał zarazem  zasady  dzia łan ia  USA w ty m  re jon ie , pod k reś la jąc  kon iecz­
ność p ode jm ow an ia  w spólnej in ic ja ty w y  oraz ponoszenia w spólnej za n ią  odpow ie­
dzialności, a także  zap ros ił inne  p ań stw a  do w y d a tn e j i p e łnej p oparc ia  w sp ó łp ra ­
cy z k ra ja m i A m ery k i Ł acińsk ie j.

W r. 1971 S tany  Z jednoczone po d p isa ły  szereg  porozum ień , np. dotyczące u zn a ­
n ia  zw ierzch n ic tw a  te ry to ria ln eg o  H o n d u rasu  nad W yspam i Ł abędzim i i po rozum ie­
n ie  g ran iczne  z M eksykiem , następ n ie  rozpoczęły negocjac je  z P an am ą, dotyczące 
now ej reg u lac ji w  s tre fie  K ana łu  oraz negocjac je  z K o lum bią, zm ierzające  do ro z ­
w iązan ia  zadaw nionego  sporu  o suw erenność  nad  p ew n y m i obszaram i.

Na k on tynenc ie  am ery k ań sk im  w yraźn ie  w zrosło bezp ieczeństw o dyplom atów . 
P o lityczn ie  i społecznie szkodliw e, a także  często n ie h u m a n ita rn e  ak ty  kidnappingu ,  
ta k  częste w  la tach  pop rzedn ich  — p raw ie  zanik ły . W dn iu  2 lu tego  1971 r . 13 
p ań stw  a m ery k ań sk ich  podp isa ło  k o nw encję  o k a ra n iu  i ek s trad y c ji osób w innych  
d o konyw an ia  pospo litych  p rze s tęp stw  k ry m in a ln y ch , do k tó ry ch  zakw alifikow ano  
te a k ty  te rro ru . W yraźnie  zm ala ła  rów nież liczba uprow adzonych  sam olotów . Na 
te re n ie  A m eryk i Ł ac iń sk ie j p o rw an o  ich  1®. W 14 p rzy p ad k ach  były  to sam oloty  
am ery k ań sk ie . W arto  przypom nieć, iż w  la tach  1969 - 1970 uprow adzono  na  obszarze 
A m ery k i Ł ac iń sk ie j 44 am ery k ań sk ie  sam oloty .

S e k re ta rz  s ta n u  ponow nie w yraz ił n iepokój z pow odu po siad an ia  przez  ZSRR 
s to sunków  dyp lom atycznych  z M eksykiem , K o sta ry k ą , K ubą i w szystk im i, poza P a ­
rag w ajem , p ań stw am i A m eryk i P o łudn iow ej, oraz ro snących  w pływ ów  Polski, C ze­
chosłow acji i B u łgarii w  tym  re jo n ie  św ia ta .

W yraźne n iezadow olen ie  ad m in is tra c ji budzą  tak ie  poczynania , ja k  naw iązan ie  
p rzez  P e ru  (po K ubie  i C hile) s to su n k ó w  dyp lom atycznych  z C hR L , naw iązan ie  
p rzez  C hile s to sunków  z NRD i M ongolią, oraz zgoda tego k ra ju  n a  u stanow ien ie  
m isji hand low ej DRW i K RL-D .

K łopo tu  p rzy sp a rza ją  a d m in is tra c ji rów nież n ie u regu low ane  prob lem y zw ią­
zane z szerokością  m orza  te ry to ria ln eg o , szczególnie w  re la c ji z C hile, P e ru , B ra ­
zylią  i E kw adorem . W p ły w ają  one pow ażnie na  nacisk  rząd u  am ery k ań sk ieg o  w y ­
w ie ran y  w celu  ponow nego u reg u lo w an ia  przez społeczność m iędzynarodow ą sze re ­
gu zagadn ień  p ra w a  m orsk iego .

P o lity k a  U SA  rea lizo w an a  w  A fryce  godna je s t coraz w iększej uw agi. N ie o b ­
ciążone pozostałościam i ko lon ializm u, a le i też n ie  posiada jące  należy tego  dośw iad ­
czenia w  sp raw ach  a fry k ań sk ich , S tan y  Z jednoczone p o tra fiły  w n iezw ykle  k ró t­
k im  czasie osiągnąć znaczne w pływ y n a  tym  kon tynencie . E fek tem  podróży  lu tow ej 
(1970) sek re ta rz a  s ta n u  do dziesięciu  p a ń s tw  a fry k ań sk ich  s ta ł się ogłoszony 26 
m arca  1970 r. ra p o r t U S A  i A f r y k a  w  latach s iedem dz ies ią tych .  W ydaje  się, iż w 
1971r. S tan y  Z jednoczone w zm ocniły  jeszcze sw oją  pozycję w  A fryce, co u zasad ­
n ia ją  zarów no trad y cy jn y m i a rg u m en tam i ekonom icznym i, ja k  i po litycznym i. W śród 
tych  o sta tn ich  liczy się pow ażne znaczenie ilości głosów, k tó ry m i p ań stw a  a fry k a ń ­
sk ie  dysponu ją  w  o rg an izac jach  m iędzynarodow ych .

T ak  w ięc, am ery k ań sk a  pom oc d la  A fryk i w zrosła  w  sto su n k u  do 1970 r. o 20°/o. 
Pom im o ogólnego obniżenia  sum  z ty tu łu  pożyczek rozw ojow ych  d la  innych  reg io-
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nów  św ia ta , w  A fryce w zrosły  one w  r. 1971 o 30°/o. O 140°/o zw iększono też d łu ­
g o term inow e k re d y ty  udzielone przez B ank  E x p o rt- Im p o rt. N a tom iast inw estyc je  
a m ery k ań sk ie  w zrosły  w  r . 1971 z 3 m ld  do 3,'5 m ld  d o la ró w  (16,5<Vo).

P rezy d en t N ixon sp o tk a ł się od r . 1969 z p rzyw ódcam i 14 p ań stw  a fry k ań sk ich , 
choć ogółem S tany  Z jednoczone u trzy m u ją  s to sunk i dyplom atyczne z 30 p ań stw am i, 
a w  p rak ty ce , m im o b ra k u  o fic ja lne j - rep rezen tac ji dyp lom atycznej, ro zw ija ją  s to ­
su n k i rów nież z A lgerią  i S udanem . S e k re ta rz  s tan u  w spom niał także o p róbach  
un ik n ięc ia  n a  te ren ach  a fry k ań sk ich  k o n fro n tac ji z ChRL, ZSRR  oraz in n y m i p a ń ­
stw am i socjalistycznym i. N iezadow olenie ad m in is trac ji budzi rozw ój sto sunków  z 
L ib ią , w  k tó re j zn a jd u je  się p raw ie  80®/o w szystk ich  p ry w a tn y ch  in w esty c ji am e­
ry k ań sk ich . Baza w  W heelus zosta ła  p rz e ję ta  przez rząd  L ibii w  czerw cu 1970 r., 
a  w  tym  sam ym  m iesiącu  1971 r. u leg ła  zam knięciu  a m ery k ań sk a  b ib lio teka  w  T ry - 
po lisie  oraz czy te ln ia  w  B engazi.

K om plikacje  w  sto su n k ach  am ery k ań sk o -a fry k ań sk ich  -należą do rzadkości. W y­
m ien ić  m ożna tru d n o śc i w  sto su n k ach  z G w ineą  (podejrzen ia  rząd u  T oure  o ucze­
stn ic tw o  A m erykanów  w  in w az ji na  sto licę tego  k ra ju  w  listopadzie  1970 r.), z S ie r­
r a  L eone (rów nież pode jrzen ia  o in g e ren c ję  USA  w  w ew n ętrzn e  sp raw y  tego k r a ­
ju), z R ep u b lik ą  M algaską (jw.), S om alią  (incyden ty  m orsk ie) oraz z K ongo (B raz- 
zaville), z k tó ry m  sto sunk i dyplom atyczne pozosta ją  w  zaw ieszen iu  od 1965 r. W 
pozosta łych  p rzy p ad k ach  s e k re ta rz  s ta n u  uzna ł s to su n k i w iążące U SA  z k ilk u d z ie ­
sięciom a k ra ja m i a fry k ań sk im i za „znakom ite” . Poza ty m  ad m in is tra c ja  opow iada 
się za pokojow ym  uregu low an iem  p rob lem ów  N am ibii, obszarów  zn a jd u jący ch  się 
pod panow an iem  po rtu g a lsk im , a także za pokojow ym  uregu low an iem  i u zd ro w ie­
n iem  sy tu ac ji w  R epub lice  P o łu d n io w o afry k ań sk ie j oraz R odezji.

O bszerna część ra p o r tu , pośw ięcona p rob lem atyce  ekonom icznej, je s t ro zw in ię ­
ciem  tez zaw arty ch  w  o rędziu  p rezy d en ta  oraz 'b o g a ty m  udoku m en to w an iem  p o ­
czynań  pode jm ow anych  przez USA  w  1971 r. w  sferze ekonom icznej. P a ra g ra f  
om aw ia jący  w ym ianę  gospodarczą m iędzy U SA  i Z SR R  oraz in n y m i p ań stw am i 
socja listycznym i w zbogacony je s t tab e lą  ukazu jącą  w arto ść  w ym iany  hand low ej 
z poszczególnym i p ań stw am i w  la tach  19'68- 1971. W ym iany  te j n ie  u zna je  a d m in i­
s tra c ja  za is to tn y  czynnik  dla gospodark i am ery k ań sk ie j, ze w zględu  na  je j n iską  
w arto ść  — rzęd u  600 m in  do larów  w  ro k u  19'70. W ym iana han d lo w a p a ń s tw  E u ro ­
py  zachodniej z obozem  socja listycznym  w ynosiła  w  ty m  sam ym  czasie 13 m ld 
do larów , co da je  odpow iednio  0,7®/o am ery k ań sk ie j i 4,5"Vo zachodn ioeu ropejsk ie j 
w artośc i ca łkow ite j w ym iany  gospodarczej. W ciągu  9 m iesięcy  1971 r. am ery k ań sk i 
im p o rt z P o lsk i w yn iósł p raw ie  ty le  co sum a im p o rtu  z ZSRR  i pozosta łych  p ań stw  
socjalistycznych . N ajw yższą w arto ść  osiągnął n a to m ia s t am ery k ań sk i ek sp o rt do 
ZSRR. P o lska  zn a jd u je  się na d rug im  m iejscu .

Z now ych  in w esty c ji poczynionych  przez  A m erykanów  w  1970 r. aż 40°/o u lo ­
kow ano w  E uropie , 24% w  K anadzie , 12°/o w  A m eryce Ł ac iń sk ie j, a  pozostałe  24"/o 
w  pozostałych  częściach św ia ta . L iczby te św iadczą o odpływ ie in w esty c ji z A m e­
ry k i Ł ac iń sk ie j do E uropy  i K anady . W ydaje  się, iż w yraźnej zm ian ie  u legną ró w ­
nież zasady  pom ocy gospodarczej udzie lanej k ra jo m  ro zw ija jący m  się. W eźm ie się 
w  nich  pod uw agę tru d n ie jsze  u sy tuow an ie  w obec gospodark i U SA, udoskonalone 
fo rm y  pom ocy m u ltila te ra ln e j udzie lanej przez o rgan izac je  m iędzynarodow e, zw ięk ­
szenie am ery k ań sk ich  w ym agań  w tym  zak res ie  od w ysoko ro zw in ię ty ch  p ań stw  
kap ita lis ty czn y ch , a  także  p o stu la ty  d o k try n y  N ixona. Z ostały  one zap rezen tow ane  
w o rędziu  p rezy d en ta  i z n a jd u ją  sw oje rozw in ięcie  w  rapo rc ie . P a ń s tw a  ro z w ija ­
jące  się w y m ag a ją  bow iem  nad a l szerok iej pom ocy. W śród 416 k ra jó w  skup ia jących  
81°/o ludnośc i św ia ta  ro zw ija jącego  się, 11 n ie  osiągnęło  S%> p rzy ro s tu  gospodarczego
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w la tach  1968 - 1970. W śród n ich  zn a jd u ją  się zarów no Ind ie , ja k  i P ak is tan , k tó re  
sk u p ia ją  połow ę ludności p a ń s tw  ro zw ija jący ch  się.

W części an a lizu jące j p rob lem y  m iędzynarodow ego  bezp ieczeństw a z n a jd u ją  się 
in fo rm ac je  o p rzek azan iu  sze reg u  baz am ery k ań sk ich  suw erenom  obszarów , n a  k tó ­
ry ch  te  bazy się znajdow ały . T rudno  uznać te  k ro k i za p rze jaw y  zm ierza jące  w y ­
łączn ie  do zm nie jszen ia  nap ięc ia  m iędzynarodow ego. P rzy  obecnym  poziom ie zb ro ­
jeń , u trzy m y w an ie  ich  nie p rzynosi żadnych  korzyści m ilita rn y ch , zw iązane je s t 
n a to m ias t z w ysokim i kosztam i, z k tó ry m i !to S tan y  Z jednoczone coraz bardz ie j m u ­
szą się liczyć. G dy ju ż  m ow a o kosztach , to, w ed ług  ra p o r tu , św ia t w ydał n a  zb ro ­
je n ia  w  r. 1971 ponad  200 m ld dolarów .

N adzieje  oraz tru d n o śc i zw iązane z negoc jac jam i n a  te m a t ogran iczen ia  zb ro ­
jeń  stra teg iczn y ch  {SA L T)  oraz w zajem nej i z rów now ażonej re d u k c ji zb ro jeń  
{MBFR),  jak o  n iezw ykle is to tnym i e lem en tam i ogólnośw iatow ego bezpieczeństw a, 
znalaz ły  sw ój w yraz  w  o rędziu  p re z y d e n ta 2. R ap o rt sek re ta rz a  s ta n u  n ie zaw iera  
w ięc żadnych  now ych  i is to tn y ch  in fo rm ac ji n a  tem a t s tan o w isk a  USA.

R ozdział pośw ięcony O rgan izac ji N arodów  Z jednoczonych  raz  jeszcze p rezen ­
tu je  s tanow isko  ad m in is trac ji w obec sp raw y  ch ińsk ie j, zaś p rzede  w szystk im  je j 
n eg a ty w n ą  ocenę usun ięc ia  C hin  N arodow ych z ONZ, u k azu je  p racę  szeregu  agend  
ONZ, k tó re  z a jm u ją  się p rob lem am i is to tn y m i z p u n k tu  w idzen ia  U SA  — np. 
w spó łp racą  w  zak res ie  ochrony  n a tu ra ln eg o  środow iska  człow ieka, w y k o rzy stan iem  
p rzes trzen i kosm icznej, czy też zw alczan iem  p lag i n a rko tyków . W ydaje  się, iż r a ­
p o rt zaw ie ra  ostrzeżen ie , że U SA  zam ierza ją  zm niejszyć w ysokość sk ład k i p łacone j 
na  rzecz ONZ do i33°/o (obecnie 31,5[20/o) co pogłęb ić  m oże k ryzys finansow y  te j o r­
gan izacji.

R ok 1971 p rzyn iósł k ilk a  rozw iązań  w  dziedzinie p raw a  m iędzynarodow ego i to 
rów nież  w  s fe rach , k tó ry ch  reg u lac ja , zgodnie z ub ieg łorocznym  rap o rtem ,,b y i,a  z a ­
d an iem  tru d n y m  i bardzo  pilnym . P rzyk ładow o  m ożna w ym ien ić  reg u lac ję  w  s p ra ­
w ie ochrony  lo tn ic tw a  cyw ilnego, konw encję  w ym ierzoną przeciw ko te r ro ro w i oraz 
k id n ap e rs tw u , czy też szereg  porozum ień  b ila te ra ln y ch  zaw arty ch  przez USA, a  do­
tyczących  ochrony  dóbr k u ltu ra ln y ch . W ydaję  się, że a d m in is tra c ja  na jw iększe  zn a ­
czenie p rzy w iązu je  obecnie do ponow nej reg u lac ji p raw a  m orsk iego , pozosta jąc  na 
tym  odcinku  jed n y m  z n a jak ty w n ie jszy ch  pań stw . P rzechodząc do sp ra w  zw iąza ­
nych z ak tyw nośc ią  U SA  w  dziedzinie socja lnej i n aukow ej ra p o r t ak cen tu je  p ro ­
b lem y dotyczące k o n tro li n a rk o ty k ó w , p rze lu d n ien ia  oraz uchodźców  (głów nie z 
A zji P o łudn iow ej). W szystk ie  te trzy  zagadn ien ia  po siad a ją  duże znaczenie d la  ży ­
w otności ekonom icznej S tan ó w  Z jednoczonych , poniew aż s tra ty  w yn ik łe  z n a rk o ­
m an ii oraz w y d a tk ó w  czynionych przez U SA  w  ram ach  pom ocy niesionej k ra jo m  
ro zw ija jący m  się i pom ocy dla uchodźców , w  p e rsp ek ty w ie  najb liższej przyszłości 
w y k azu ją  ten d en c je  rosnące.

N astępny  rozdzia ł, pośw ięcony in fo rm ac ji oraz w ym ian ie  k u ltu ra ln e j, zaw iera  
cały szereg  szczegółow ych, lecz is to tnych  p ropagandow o  in fo rm ac ji o działalności 
S tan ó w  Z jednoczonych  w  te j sferze.

W ażkie znaczenie  p ro pagandow e po siad a ją  także  liczne z d ję c ia 3, um ieszczone

2 Omówiony przez autora w publikacji P olityka zagraniczna Stanów Zjednoczonych w  la­
tach siedem dziesiątych  „Przegląd Zachodni” nr 2/1972.

8 M. in. sekretarz stanu Rogers i prezydent Tito, Nixon i cesarz Japonii, podpisanie do­
kumentu o zwrocie Okinawy, Nixon przy Wielkim Murze, dzieci bengalskie, amerykańscy 
żołnierze opuszczający Wietnam, przedstawiciel ChRL w (JNZ, radziecko-amerykańska współ­
praca na Antarktydzie, polscy przywódcy na Targach Poznańskich, Duke Ellington w ZSRR 
i wiele innych.
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w  tegorocznym  raporc ie , k tó ry m i zastąp iono  szereg  w ykresów  i tab e l z n a jd u ją ­
cych się w  pop rzedn im  opracow aniu .

O sta tn i rozdział pośw ięcony je s t am ery k ań sk iem u  K orpusow i P oko ju , w k racza ­
jącem u  w  d rugą  dekadę sw ego is tn ien ia . P ow ołany  do rea lizac ji po lityk i z ag ran icz ­
nej USA, m etodą person-to-person ,  K o rpus P o k o ju  często s tan o w ił w yraźne  n a ­
rzędzie  w alk i z w szelk im i ideam i socjalizm u d kom unizm u. L iczba za tru d n io n y ch  
ocho tn ików  zm niejszy ła  się z 15 tysięcy  w  '1I966 r. do 8 296 pod kon iec  1'970 r. 
Od 1969 r. K orpus P o k o ju  p rze s ta ł działać w  N igerii, L ib ii, Som alii, C ejlonie, G u ­
jan ie , G w inei oraz P anam ie . P o d ją ł n a tom ias t, w  1971 r., ak c je  na  te ren ie  Z aire , 
M ali i na W yspach S alom ona. P rzed e  w szystk im  zaś K orpus P o k o ju  p rze s ta ł być 
n a  w pół au tonom iczną ag en c ją  D ep a rtam en tu  S tan u  i s ta ł się jednym  z siedm iu  
p rog ram ów  now ej jed n o stk i nazw anej Action.  P racą  w szystk ich  p rog ram ów  k ie ­
ru je  J . B la tch fo rd , były  d y rek to r K o rpusu  P okoju .

W części ra p o r tu  pośw ięconej za rządzan iu  p o lityką  zagran iczną , ad m in is tra c ja  
p rezen tu je  now y system  P A R A 4, zm ierza jący  do u sp raw n ien ia  tw orzen ia ,, p rz e ­
tw a rzan ia  i obiegu is to tn y ch  in fo rm ac ji p rzygo tow yw anych  w  oparc iu  o roczny  do­
k u m e n t D ep a rtam en tu  S tan u  a poszczególnych am basad .

O sta tn ią , lecz i n a jobszern ie jszą  cizęść ra p o r tu  s tan o w i aneks. Z aw ie ra  on te k ­
sty  podstaw ow ych  przem ów ień  N ix o n a 5, se k re ta rz a  s t a n u 6 o ra z  ich ośw iadcze­
nia, orędzia, p re z y d e n c k ie 7 i ośw iadczenia  R ogersa w ygłaszane w kongresie , tre ść  
k o m u n ik a tó w 8 i w spólnych  o św iad czeń 0. O bejm u je  po n ad to  tek s ty  w ie lu  t r a k ta ­
tów  i po rozum ień  m ięd zy n a ro d o w y ch 10, lis tę  tra k ta tó w  i po rozum ień  m ięd zy n a­
rodow ych  podp isanych  lub  ra ty fik o w an y ch  przez USA w  1971 oraz tych , k tó re  
w  tym  okresie  w eszły w  życie, a także  sp is  osób pełn iących  w ażniejsze fu n k c je  
w D epartam encie  S tan u  oraz am ery k ań sk ich  p laców kach  dyp lom atycznych .

L e k tu ra  tegorocznego ra p o r tu  w ykazu je , iż rok  1971 by ł okresem  tru d n y c h  de­
cyzji pode jm ow anych  przez  ad m in is trac ję , Okresem, w  k tó ry m  dopiero  zaczęto 
w cielać w  życie n iek tó re  zasady  p rok lam o w an e  już w  pop rzed n im  rap o rc ie  se k re ­
ta rza  s tan u . D otyczy ito zarów no głoszonego od k ilk u  la t haisła o p rze jśc iu  z e tap u  
k o n fro n tac ji do negocjacji, ja k  i  posunięć zw iązanych  z rea lizow an iem  d o k try n  
N ixona. W ydaje  się jed n ak , iż rea lizac ja  tego  p ierw szego  p o s tu la tu  może p rzyn ieść  
a d m in is tra c ji am ery k ań sk ie j, ja k  i ca łem u  św ia tu  znacznie w iększe korzyści niż 
w ą tp liw e  postępy  osiągane w  d rug ie j dziedzinie.

4 The Policy Analysis and Resource Allocation.
5 Przedefiniowanie roli USA w  świecie  (25 II), Raport indochiński (7 IV), W yzw anie po­

ko ju  (15 VIII)), Silna gospodarka i silna obrona narodowa  (19 VIII).
8 M. in. P olityka zagraniczna USA w  w ieku  technologii (26 I), USA i Japonia  (30 VI), 

Nasze stale in teresy w Europie (1 XII).
7 M iędzynarodowe aspekty  programu ochrony środowiska w  roku 1971 (8 II), Reform a pro­

gramu am erykańskie j pomocy  (21 IV), Program kontroli narko tyków  (17 VI).
8 M. in. SEATO  (29 IV), CENTO  (1 V), N ATO  (4 IV).
9 Ze spotkań z Tito, Pompidou, Heathem i Brandtem.

Konwencja OPA o zapobieganiu i karaniu aktów terroru przybierających postać 
przestępstw skierowanych przeciwko osobom o znaczeniu międzynarodowym wraz z rezolucją 
(2 II); Traktat o zakazie umieszczania broni atomowej oraz innych środków masowej zagłady 
na dnie mórz i oceanów (11 II); Konwencja w sprawie substancji psychotropowych (21 II); 
Porozumienie między Stanami Zjednoczonymi i Japonią dotyczące wysp Ryukyu oraz Doito 
(17 VI); Czterostronne porozumienie w sprawie Berlina (3 IX); Konwencja o ściganiu spraw­
ców bezprawnych aktów, skierowanych przeciwko bezpieczeństwu w lotnictwie cywilnym  
(23 IV); Porozumienie amerykańsko-radzieckie o środkach zmniejszających ryzyko wybuchu 
wojny nuklearnej (30 IX); Porozumienie co do środków usprawniających bezpośrednią ko­
munikację między USA i ZSRR (30 IX).

L e sze k  W eres
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